„ Powróćmy jak za dawnych lat …….”
                                 „Czasu nie da się zatrzymać, ale warto wracać do chwil,
                                                            które pozostają w naszej pamięci na zawsze.”

           Każdy jubileusz skłania do zadumy i stanowi przyczynę refleksji nad mijającym czasem. 10-lecie „naszego” seminarium stało się okazją do wspomnień, które na zawsze pozostaną w pamięci wielu z nas. A przez te 10 lat było nas dużo i działo się dużo. Jestem tą szczęściarą, która miała okazję uczestniczyć w seminariach kilkakrotnie. Za każdym razem z każdego seminarium wnosiłam nowe inspiracje,nowe przyjaźnie, refleksje. Satysfakcja jaką czułam kiedy mogłam podzielić się swoimi doświadczeniami z innymi uczestnikami seminarium, dawała mi poczucie, że to co robimy jest ważne i potrzebne.
         Każde seminarium było inne, każda grupa inna, niepowtarzalna. Zawsze jednak co było niezmienne, to  jego perfekcyjna organizacja (tu ukłon w stronę stojącej na straży realizacji każdego programu Ani), dobra zabawa, wspólna praca oraz to, co najważniejsze- poczucie przynależności do grupy. Cisną się tutaj na usta refleksyjne słowa K. I Gałczyńskiego „…Ile razem dróg przebytych, ile ścieżek przedeptanych, ile w trudzie nieustannym wspólnych zmartwień, wspólnych dążeń? Ile chlebów rozkrajanych?….”. To tutaj  uczyliśmy się zabaw integrujących grupę, pisania projektów, sposobów rozwiązywania konfliktów, poznawaliśmy świadków wspólnej przeszłości. I jeszcze to magiczne miejsce- Karpacz, mały hotelik „Nad potokiem”, miejsce w którym każdy z nas zostawił cząstkę swojego życia, nie tylko tego zawodowego ale i prywatnego. 
Miłym akcentem podsumowującym  nasz mały Jubileusz był benefis Ani Malinowski wraz z montażem słowno – muzycznym, który to przeniósł nas wszystkich w świat wspomnień minionych dziesięciu lat. Były  życzenia, gratulacje, kwiaty, upominki. W miłej, pełnej wspomnień atmosferze czas szybko mijał. Wspaniała atmosfera pozwoliła wszystkim na wesołą zabawę. Na zakończenie wspólnie wznieśliśmy toast symboliczną lampką szampana i odśpiewaliśmy (przerobioną na potrzeby jubileuszu) piosenkę „Karpacz da się lubić”.  Jubileuszowy tort, zachwycił smakiem i wyglądem. Na zakończenie spotkania – w rytmie piosenki Maryli Rodowicz "Ale to już było"  wspólnie deklarowaliśmy , że "Choć w papierach lat przybyło, to naprawdę wciąż jesteśmy tacy sami".
 Czasu nie zatrzymamy, ale warto wracać do chwil, które pozostają w naszej pamięci na zawsze.
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